
K1IRJER WARSZAWSKI*
D .  26. S t y c z n i a . —  R o k  184,2.  ’J j ^ q  J u t r o ,  Ś .  F r a n c i s z e k  S a l ez y .

J u t r o  odby wać  się. będzie-  u r oczys t óś ć  w K oś c i e l e  
P a n i e n  Z a ko nn y ch  N a w i e d z e n i a  N a j ś w i ę t s z e j  P .  
M  A R j I  ( W i z y t e k ) ,  Sgi» F r a n c i s z k a  S  a I e- 
*. e g  o, B i s k u pa  Genew eńs-kiego,  F u nd a t o r a  Z a k o ­
nu  t egpż,  z. O dpus te m z u p e ł n y m ,  i z w y s t awien i em
n . s a k r a m e n t u .

W z e s z ł y  W t o r e k  B lin a  Jank ie lów na  wyz n a n ia  
M o j ż e s z o w e g o ,  t er az  A n to n in a  V a u lin a  B e th ier , 
nauczona  R e l i g j i  Ka t o l i ck i e j  w S zp i i a l u  M arcin -  
ka /ick , p r z y i ę ł a  C h r z e s t  S ty  w K o ś c i e l e  S g o  hRZY* 
ZA. B v ł  to budujący widok ,  kiedy n owo  O c h r z c z o ­
na wraz  z N a r z e c z o n y m ,  W ó j l e m  Gmi ny  R a d o n -  
sk ie j, p r z e j m o w a ł a  Ko mm un j ę  Ś w ię t ą ,  *z ta kij. wia­
r ą ,  p ok or ą  i pobożnością ,  i aka  dz i ś  r / a d k o  wi dz i eć  
s ię d a i e  ; choc i aż  uboga ,  a l e  s k r omna ,  n i ewi nn a ,  
p r ac o w i t a  P an i e n k a ,  z n a l a z ł a  cnot  swoich  wie lb i ­
c ie la ,  k tó ry  p r z yp a t r u i ą c  się z da leka  J e j  p r zy mi o ­
tom przez  czas  d ł u g i ,  umiał  ie s zanować;  bo z a r az  
po C h r z c i e  S w i ę t ym  p o d a ł  J e j  s w ą ' r ę k ę .  T e n ż e  
K a p ł a n ,  k tóry  u dz i e l i ł  C h r z e s t  Ś wi ę t y  A n to tli-  
T*ic, p o b ł o g o s ł a w i ł  M ł o d e j  Par ze .  B ° g d a j b y  wszy­
s t k i e  P a n n y  by ł y p r acowi t e  i pobożne,  a p ew n i e  
p r ę dz e j  z n a l a z ł y b y  wie lb i c i e l i  cnot  swoich  i t o w a ­
r z y sz ó w c a ł eg o  życia .

W  c z o raj  na ba lu ,  dany m prze z J W . R a d c ę T  aj - 
nego  L e g a c v j n e g o ,  K a w a l e r a  de N iederstetter^  
K o n s u la  J e n e r a l n e g o  N .  Kró l a  P rusk iego , z na j d o­
wal i  się J 0 0 .  X i ę s t w o  J c h mo ś ć  N  A M I E S T N I K O S T W O  

7. R o d z e ń s t w e m ,  Wy s oc y  D y g n i t a r z e  W o j s k o w i  i 
C y w i l n i  t u t e j s i  i z p r owinc j i ,  D a m y  z n a k o m i ­
t e  i l i czni e  zebrana  M ł o d z i e ż  płci  obie j .  W  u bi e ­
g a  os t a tn i ch  l a t  k i l ku  J  W .  N iederstó t/er  da ł  ba lów 
k i l k a ,  z k t ó r yc h  k a ż d y  o dz n a c z a ł  się w y twór nem 
o r z ą dz e n i em  ; wc.zotajszv b \ ł  również, świe t nym i 
o k a z a ł y m  iak p op r ze d n i e .  D w ń p i ą t r o w y  sa lon  p a ­
ł a cu  t ak  zwanego  T a rn o w sk ich ,  ( n i e g d y ś  z a ł o ż o n e ­
g o  p r z ez  M o rsz ty n ó w ,pó/.n iej  w ł as noś ć  Xżąt.  Lubo* 
m irsk ich  ’\ H r a b i ó w  P o to ck ich ),  ozdobiony piękne-  
rui d z i e ł ami  p ęd z l a  zna k o mi ty c h  Ar tys t ów,  j aś n i a ło  
mnós two ś w ia t e ł  o db i ia i ąc yc h  s ię  w da l szym p r ze

c i ągu  sa lonów.  P o p i e r s i a  M O N A R C H O W  R  os­
t y  js :  i P ru sk ieg o ,  z d o b i ł y  sa lon ba lowy.  Oko ł i r  
1 0 tej  b a l  o tw o rz o ny  z o s t a ł  p r / e z  J YV. N ieders le t-  
te r  z J O .  Xż n ą  J e j m o ś c i ą  N  A M I E S T N I K O W Ą  i J O .  
X c i a  J e g o m o ś c i  N a m i e ś tN IK A  z J  W .N iederste tter . 
P o  d ł u g i m P o l o n e z i e  k i l k u na s t o k r o tn i e  o d n awi a ­
nym,  n as t ą p i ły  W a l c e ,  K a d r y l e  f rancuz:  i M a z ur y .  
T a ń c z o n o  fc wes o łośc i ą  cechuiącą  w o gó le  wszystki-e 
z e b r an i a  t e g o r o c z n e g o  k a r n a w a ł u .  P o  k i lkogo-  
d/ . innem za i ęc i u,  d ano  wys t a wną  w i e c z e r z ę ,  po- 
czein i e s zc z e  p r z e c i ą g n ę ł a  się z a b a w a .  N a  t \ m  
wi ec z o rz e ,  na k t ór ym ws zys t ko  b y ł o  ś w i e t ne  , 
t c h n ę ł o  o k az a ł o ś c i ą  i d os t a t k i em,  t o a l e t y  D a m g o ­
dne by ł y  dawnej  s ł awy  e l eganc j i  i t r w a ł e g o  a 
z a w s z e  w i e l b i o n e g o  d o br eg o  gus tu  W a rsza w y .  
O r k i e s t r z e  p r ze w o d n i cz y ł  J P a n  K u b ełka . *—  
2 I go  p r z y s z ł e g o  mies iąca  o g od z i n i e  l i t e j  z r a ­
na w W a r sz a w  i e  p r z y  ul icy P o d w a l e  w swym d o ­
mu ,  D \ r e k c j a  G ł ó w n a  T o w a r z y s t w a  Kredy t :  Z ie ms :  
zdn s p r a wę  z czynności  u p ł y n i on eg o  pó ł rocza .  —  
W  ćzora j  w R e d ak c j i  K u r j e r a  Wars/aw*$ki< g o  z ł o ­
żono  od P .  ną d r z e w o  dla ubogich  z ł .  10.  —  
W  tych dn i ach  opuś c i ła  prasSę d r u k a r s k ą  praca 
l i t e r a c k a  w j ę z y ku  niemieckim • p: t: Kilka, s łó w  
w  roczn icę  za ło żen ia  dom u p r z y tu łk u  u b o .ic h  
S ta ro za k o n : w W a rsza w ie , p r zez  J P .  T ugendho l- 
d a , znanego  iuż zaszczy tn i e  A u t o ra .  P r a c a  ta o b j ę ­
tośc i  Szczupłe j ,  a l e  pe łna  myśl i  p i ęknych  i o ly a -  
fców r oz r z e w n i a j ą c y c h ,  w sty lu k wi ec i s t ym wys ta­
wi onyc h ,  d e d y k o w a n ą  zos t a ł a  J P .  Ma t :  R osen , 
g o r l i w e m u  C z ł o n k o w i  D e l e g a c j i  op i e k u i ąc e j  się 
ws pomni onym d o br oczynnym z a k ł a d e m .  Na być  lą 
jnożna w, S k l e p i e  U b o g i c h  i u P .  O rgelbrand  i  
Ks ię ga rz a  przy ul icy M i o d o w e j ,  za cenę  2 0  konie - '  
i e k , a  dochód  pr ze z na c z ony  ies t  na rzecz I n s t ' t u tn .  
—  W y s z e d ł  z d r u ku  T o m  dci P ow ia stek  i, Benek 
S fa n i s ł : Jachow icza , z k t órym i a m \ k a  się p r zed­
pł a t a ;  na poczcie  ó-api«y w a t  uiov na do 15 Lu t :  r .b.  - ■ 
P r z y  ul icy B ie la ń sk ie j » H>t «l u  L ip sk im  nowo- 
a s s o r towa nv  s k l e p  P a n a  J .  G liksą h n a » o d m a i u a
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się guslownemi  szyldami  roboty V. C zarneckiego , 
z ami esz ka łe go  przy ulicy Ś tó -Je rsk i e j  w domu P. 
G ajsm era . W  tymże sklepie ciągle odświeżanym 
nowemi towarami,  z n a j d u j  się znaczny w-ybór su­
kna,  kor tów,  płótna wepowego i hol l enderskiego 
z czystego lnu |>ez domieszanej  bawełny,  płótna 
kopiowego i saskiego,  oraz s tołowej  biel i zny,  k tó r e  
będąc sprowadzane  wprost  z fabry k zagranicznych,  
przednią się po cenach umiarkowanych,  s tałych.  —  
W  następuiącą Niedzielę  (po iu t r ze j ,  w południe  
w Sal i  Redutowej ,  da Koncer t  ha skrzypcach J P a n  
E r n s t  Wir tuoz;  o k t ór ego  talencie od l u t ki lkn  P u ­
bl iczność  czytała doniesienia i pochwały z równych 
stol ic Eur op y.  Cena miej sc:  I sze rzędc Kr z es e ł  
Rui):  sr: 3,  następne R uh: sr: 2,  G a l e r  ja Rub:  Sr: 1.

J u t r o  w R esurs ie  K u p ie c k ie j  V\ i eczór  taricuią- 
cy,  a w R esu rs ie  n o w e j  Bal.

Z  P e te rsb u rg a .—  Ogł oszono U k a z  N.  P A N A  
podpisany 25 go  z. tu. tej ' t reści,  iż J .  C.  M.  
dopełmaiąe  życzenia swych Pr zodków,  postanawia : 
» Wszystkie n ieruchome zasiedlone mniątki  Grecko-  
Rossyjskiego Duchowieńs twa Gubernj i  Zachodnich,  
oddać  yr zawiadywanie  Ministers twa D ó b r  Pańs twa,  
wyjąwszy maiątki ,  zostaiące w posiadaniu właśc i ­
wie Para f j a lnego Duchów ieńs twą Świ ec ki eg o,  nie- 
naieżącego do t eraźnie jszego składu Soborów Kat e­
dralnych.  Uł ożyć  dla Z ar ządów Dyecezalnych,  
Soborów Kat edra lnych i Klasz torów etaty,  z ozna­
czeniem w nich płac,  stosownych do pot rzeb  osób 
i miejsc,  i przyzwoity ch stanowi i stopniowi każ- 
dego,  i t akowe  etaty przedstawić do N a s z e g o  za­
t wierdzenia .  Następnie  z powodu niedostateczno­
ści teraźnie jszych dochodów z dóbr  duchownych 
kra in Zachodniego ,  dla odpowiedniego i przyzwoi­
t e go  utrzymania ca ł ego  tamecznego D u c ho wi e ń­
stwa i należących doń instytucj i ,  Naznaczyl i śmy 
osobne środki ,  o których wydany będzi e  stosowny 
rozkaz  do Mi n i s t r ów:  Sk ar bu  i D ó b r  Pańs twa. ’'
—  W  święto 3ch KltÓT.I w o h e e N N .  P A Ń S T W A ,  
o d b i ł o  się uroczy ste  Nabożeństw o.

Dosz ł a  tu wiadomość,> że Alexander  K atow ski., 
W i e l k i  Łowczy,  Orde ru  Ś g o  S t a n i s ł a w a  i L e g j i  
honorowej  Kawaler ,  w majętności  swoicj » e  F ra n ­
c ji ,  bl isko Miasta M etz  położonej ,  86cio- letni

b i eg  chwalebnego życia dokonał .  U m a r ł  dnia 
2 9 g o  Grudnia  ro ku  z es zł ego .  Nieutuleni  w ża- 
lu  Syn,  Górka  i Aięć,  otaczali  go przy zgonie.

A u g L ja .—  Królowie P r u s k i  i R e lg ic k ispodzie­
wani byii  22g o b. .u, ; po wylądowaniu w W o o  luli- 
ch u , miel i  udać się niebawem do W in d s o r u ; gdzie 
dla dostojny ch Gości  przy gotowano w ieczór.  Król  
P r u s k i  zwiedzi  U n i w e rs y t e t  O x fo rd z k i  i zakłady 
fabryczne  w M a n szesler;  przed wyjazdem odwie­
dzi  także Kr ól owę  wdowę A d e la jd ą ,  ieśli stan zdro­
wia nie dozwol i  iej przy f>y ć do L o n d y n u .—- Xiążę 
A lb e r t  l i g o b .  m. położył ,  kamień węgielny do no­
wej g i e ł d y . —  Podp uł ko wn ik  B la n c h a rd  (Blan- 
sza r j  wynalaz ł  sposób zas łonienia arty ierzy stów 
w czasie bo i u przed ogniem karabinowym.  Podpuf-  
kovynik JVlenzier po łączył  ten wynalazek z r ak ie ­
tami,  i uczyni ł  tę broń niezmiernie s t raszniejszą,  —- 
Guber na t or  wyspy M a u r ilju s  kazał  wszystkim Ka­
płanom fcancu: osadę opuścić.  —  W  tych dniach sta­
wiono przed sądem w L o n d yn ie  ki lkunastu młodych 
ludzi ,  którzy gwał tem złupi l i  piekarnię. '  Gł ó d  ich 
do tego zmusi ł ;  Sąd nie ogł os i ł  ieszcze k a r y . —• 
Dz ienn i k  h a g sk i  zbiia zarzuty czynione p r . ez  ie- 
dno z pism angiels : ,  iakoby władza ho lenderska  
pod pozorem zaciągania rekrutów od Króla A sh a u ­
tu  w A fry c e ,  nabywa od niego niewolników.  Aa- 
ciągniętych Mur zyn ów istotnie umieszczono w ar- 
mji osad holenderskich,  i tak ł agodnie  z niemi po­
stępują iak z żołnierzami holender:  w Eu rop ie .

F ranc ja . —  Izba  Parów 18go b. m. skazała  Pa ­
na P erree  ( P e r e )  odpowiedzialnego Wydawcę 
Dz i enn ik a  W iek,na  I -miesięczne więzienie i 10 , 0 0 0  
fr. kary za a r ty ku ł  ubliżaiący tejże i z b i e . —  W ia ­
domość  o ucieczce A b d e l-K a d e ra  zdaie się ieszcze 
niepotwierdzoną.  Dziennik P o s ła n ie c  pisze : Puł-j 
kownik Tetnpourre  ( T a m p u r )  po 13to dniowej  
niebytnosci ,  wróci ł  do O ranu. Mimo złej  pory 
znajduie się w iego l azarec ie  tylko I I ludzi.  A bdel- 
f ia d e r  z małą liczbą st ronników zostawał  w Tre- 
m ezeu ie  i nie mógł  nic przedsięwzrąść przeciw 
Francuzom.  Gdyby pora dozwala ła .  Puł kowni k 
a t t akowal  by go naty chmiast.  Tymc za se m iednak 
kroki  zaczepne są o d ł o ż o n e . —  W skutek połączę- 
a ia  się h r ancuzów z potężnym Szeikiem S id i  Mo-



hamcćl B e n  A lla h  ti le d  C h ig r , A ld e l-K a d e r  
ujr/.ał- się o b l ęż onym w Trcniezeuie  ł>e>. możnośc i  
wy konania  w vc i eezk i .  C h ig r  ma pod  swoiemi  r oz ­
k az a mi  o k o ł o  6 0 0  i azdy i 8 do I 0 , 0 0 0  I ia b y ló w  
p i ec ho t y .  T e n ż e  S ze i k  r ówni e  iak A b d e l-K a d e r  
i e s t  M a r ab utern^ sVneui M a ra b u ta  i p o t o m k i e m  
bard/ .o  da wne j  s ł awne j  r odz iny .  N i e k t ó r z y  zape* 
wn i a i ą ,  że  mi esz kańcy  poddani  E m i r o w i ,  z n i e c h ę ­
ceni  i egó uc i emiężeuiami ,  p r ze d s t a w i l i  w tej mi e ­
r ze  s w o i e  zaża len ia  u s ł u g  meczetu w M ece. C i  
uzna l i  t e  s ka r g i  s ł u s zn e  mi,  a A b d e l-K a d era  i ako  
n i eg o d ne g o  p i as towania  wł adz y .  —  H r a b i a  S a l - 
va n d y  t 7go b. m. w r ó c i ł  do P a ry ża , a l e  t ak  i es t  
s ł a b y ,  z e  p r zyna j mni e j  p r zez  dni  14  n i e  będz i e  
m óg ł  opusz czać  pokoi u.  P a r y z a n i e  po w ą t p i e w a i ą  
czy  recep t a  l e k a r z a  czy r ecep t a  M i n i s t r a  s p r a w  
zagranie*. ;  u z n a ł a  go  za pac j en t a .  Z a p e w n e  tę 
c h o r ob ę  u ło żo n o ,  aby un i kn ą ć  o b j a ś n i eń  w I z b i e  
D e p u t o w a n : . —  J e n e r a ł  B ug ea u d  ( B i uż o )  zos t a i e  
w' A fr y c e ,  p r zy i azd  X c i a  N em ours  ( N e m u c )  d o ­
p i e r o  s po dz i ewany  ies t  na w iosnę.  —  W  N a n t  s p ł o ­
n ą ł  znaczny  magazyn  t owar ów ko lon j a l  nych,  s z ko ­
dy  są  o b l i c z on e  na 8 0 0 , 0 0 0  f r .  W ł a ś c i c i e l k ę  
mus i ano  g w a ł t e m  u ra t owa ć ,  g dyż  n i e  c hc i a ł a  od-  
ł ą «  yć się od s*  e g o  mają tku .  —  W  M a r  s y l j i  w mie­
s z ka n i u  o d ź w i e r n e g o  s k ł a d u  p rochu  w s k u t e k  ex- 
p loz j i  k i l k a  osób z os t a ł o  r anionych;  s zczęś c i em iż 
t y l k o  6 fun t ów s p o w o d o w a ł o  tę  eXpiozję ,  k t ó r a  
n i e  do s i ę g ł a  g ł ó w n e g o  s k ł a d u . —  W  p o łu d n i o w e j  
F ra n c ji  c i ąg le  z ima s roży ,  śn i eg  pada ł  w Tulo- 
nie;  w M ą p e lie r  b y ł o  8 s topni  z imna ,  a w B o r­
do , A u d i  i i nnych mie j scach ,  poczty o póź n i a ł y  s i ę  
z  p o w o d u  śn i egów.

F liszp a n ja . —  P o n i e w a ż  pismo mi ni s t e r j a lne ,  
wych o d zą ce  w M a d ry c ie , o g ł o s i ł o ,  ze  p oz o s t a ł  
R a d c a  P os e l s t wa  f ra n c u sk i eg o ,  prze to  X ż ę  Gli.ks- 
berg, u d a ł  s ię do M i n i s t e r s t w a  i o ś w i a d c z y ł ,  że 
ma t y l ko  z l ecen i a  podp i sy wa ć  paszpor ty .  —  S t r a ż  
p r zyboczna  E sp a r ts ra  p o wi ęks zoną  zos tanie  z 2 6 0  
do 5 0 0  o>ób ia/ .dy,  k t ór a  n azywa ć  się b ę d z i e  
•  S t r z e l c y  R e i e u t a . ”  —  W  ś wię t o  3ch K ROLI K r ó ­
lowa p r zy j mo wa ł a  D e p u t a c j e  K o r t e z ó w ,  i osob i śc i e  
o d p o w i e d z i a ł a  na ich mowy.  S e n a t o r o w i e  u c a ł o ­
wa l i  r ę kę  Mo na rch i ni .  D e p u t o w a n i ,  między  k t ó ­

r e  ni b y ł o  w ielu R e p u b l i k a n ó w ,  wzbr an i a l i  *ię ttf
uczynić.

N iem cy.-T -  W  mi ej sce  z m a r ł e g o  w rnkl i  zesz;  
B i s k up a  M auer m ann  w B u d y  szyn ie ,  i ego  B r a l  
mi anowany  W i k a r j  u sz em Ap o s t o l sk im  w Saxonj i -  
—  Z  B e r lin a  donosz ą  z pewnoś c i ą ,  ze  o d n og a  
z a mi e r z on e j  kolei  że l azne j  S z l ą s ko  - B e r l i ń s k i e j ,  
z G łogow y  p rzez  P o zn a ń  do B erlina  ma być w y ­

p r o w a d z o n ą . —  W  B erlin ie  ! 5 g o  h. m. późno wie­
cz o re m p o w s ta ł  w-zamku K r ó l e w s k i m  o g i eń ,  k tó ry  
i ed n a k  na t ychmi as t  p rzygasz ono .  P r z y c z y n ą  i e g o  
b y ł o  z a p e w n e  przepa l en i e  r u r  w piecach.

R o zm a ito śc i . —  R u b in i  p r z e b y ł  do P a r y  i  a , 
al e  n a t ychmi as t  w y i e c h a ł  do  W ło c h .  —  F i l o z o f  
P yo g en es  u i e t y l k o  n i ós ł  l a t arn i ę  aby  s zukać  c z ł o ­
w i e k a ,  a l e  na p r z y p a d e k  g d yby  g o  z n a l az ł ,  m i a ł  
w d r u g i e j  ręc  t  p a łk ę . —  N i e k t ó r e  K o b i e t y  nie u- 
mie i ą  wp r zó dy  o cen i ać  r oz s ąd n e g o  c z ł o w i e k a ,  aż  
p ój dą  za mąż za g łu p c a . —  P e w n a  kl as sa  ko­
bi e t  t ak  czyni  ze swoie mi  sukn i ami ,  rak n i e k t ó r z y  
K u p c y  hu r to wi  ze  s w o i e m i  magazynami ;  k i e d y  nie 
ma  wi e l b i c i e l i ,  t o  i e  coraz  bard  /. i ej skracaicg. —  
K t o  obiecuie  da ry ,  a n i e  do t rz y mu ie ,  i es t  podw- 
bn y  do pogody ,  a l e  L i s t o p a d o w e j  l ub  też M a r ­
cowe j .  —  P i en i ąd ze  i k r e d y t  na j sp rzec zn i e j sze  
o k a z u i ą  w ł a s no śc i :  p i en i ędzy  c z ł o wi e k  p o t r z e b u je  
na j wi ęce j  k i ed y  ich n i ema ,  a k r edy t u  ma na j wi ęce j  
k i e d y  go nie po t rzebn i e .  -— W e  Lw ow ie  w tych  
dn iach  na dochód  J P.  D a w iso n a , p r ze d s t a w io n o  
p ie r wszy  r az  D r a m ę  M u la t . —  J e s z c z e  ogłasz&ią 
opisy o k r o p n e g o  nieszczęścia  w y d a r z o n e g o  w ś r o d ­
ku r oku  z e s z ł e g o  w In d ja ch .  N a  walny deszcz  pa­
d a ł  bez u s t anku  p r zez  30  g o d z i n ;  iuź p r z e kony­
wano  się że  nas tąpi  powtórzen i e  p o ws ze c h n eg o  
p o t opu ,  g dy ż  deszcz  l a ł  t ak  mocno,  iż w pół  g o ­
dz i ny  w e z b r a ł y  r ze k i ,  a pola ,  wsie i mias t a ,  zo­
s t a ł y  za l an e .  N i e b o  p r ze z  t en  czas  b y ł o  o k r ) t e  
c z a r n e m i  c hmur ami .  S t a ł o  się to  w kra inie ,  w 
k tór e j  r zą d z i  Kr ól  S zy r ;  z godną  naś l adowania  
g o r l iw o ś c i ą  r a t o w a ł  nieszczęś l iwych;  a gdy  wró­
c i ł a  pogo da ,  u dz i e l i ł  żywnoś ć  t y m ,  k tórzy  ca ły  
u t r ac i l i  dobytek# P o s t r a d a ł o  ż y c i e  1 0 , 0 0 0  ludzi-  
—- A u t o r  wi e l u d z i e ł  rozmai t e j  t r e ś c i ,  a miedzy 
n ie mi  o g o sd o da r s t wi e ,  G ran ier  de Cassagn&t
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( Gr an j e  Kasaniel t ) ,  opisniąc na j l epsze  sposoby pie­
czenia chicha,  dowodzi ,  że Francuz  ie przynaj ­
mniej  2 razy więcej  niż Niemiec,  a 4 razy, »ię-  
cej  ni/, Angl ik.  W  Hulandj i  obnoszą br amki  
chleha nie g r u b s . e iak cienkie z r a z y ’ z szynki ,  
w Angi j i  kraią chleb w kostki  nie większe iak 
naparstek;  w  Azji  cbleb iest  nieznany,  w Afrsce  
i Ameryce obeznano się z nim dopiero przez E u ­
ropejczyków,  którzy tam osiedli .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
M o r a w s k i  F r a ń :  S ę d z i a  P o k o i u  z W i n n i c y ;  P o n o m a -  

r c w  M i k o :  P r e z y d e n t  z  Ł o w i c z a ;  T r u s k o l a s k i  S t a t i s t :  
O b y :  z Kal i nowa ' ;  O r d ę g a  J a n  D z i e :  z  Ż e l e c h o w a ;  P r a -  
ż i n o w s k i  Ant o :  D z i e : : z  Br z e z i e ;  K r a s i ń s k i  A d a m  Dz i e ;  
z  Sarnal ć ;  Boski  H e n r :  O b y :  z B o ż e g o ;  Ł l i b a ń s ł i i  B e ó k a :  
D z i e :  z Ł ę g o n i c ;  R z e s z o t a r s k i  D o mi :  Dz i e :  z G r ab i c ;
S t a d n i c k i  Mi c h :  O b y :  z S w i d n a ;  K r a s z e w s k i  Ant o :  D ó e :  
* Ż n r a w k i ;  B e n d k o w s k i  , ANład:  D z i e :  z T i z y l a t a o w s ;  
D z i a d o w s k i  X a w :  Dzi e :  z P r u s ;  W o l s k i  Nep, , :  Dz i e :  z 
K l o n o w a ;  M a k o w s k i  W o j :  D z i e :  Z S o i i t p d h n e k ;  M o r s k i  
J ó z :  Dz i e :  z Kami e n i a :  B r o r k i  F e l :  Dzie :  z Z a l e s i a .

'. S S ® » S E 'S !F J I A .
W  S w i ę c i c a r h  w i o r s t  ]>0 o d '  W a r s z a w y ,  p o  m i ę d z y  

. S t a c j ą  O ł t a r z e w s k ą  a M i a s t e m  B ł o n i e m ,  na t r a k c i e  
b i t y m  K a l i sk i m p o ł o ż o n e j ,  n a b y ć  m o ż n a  3 0 0  s z t u k  
D Ę B I N Y  r ó ż n e j  g r u b o ś c i  i d ł u g o ś c i ,  n i e mn i e j  S Ą Ż N I  
d ę b o w y c h  w s z c z a p a c h  p ó ł t o r a !  k c i o w y c h .  ’
Yjt. Z Ł P .  1 00  N A G R O D Y  Dn i a  2 6  b.  m.  w i e c z n -  
k j  r e m  z g i n ą ł  z a p e w n e  w O g r o d z i e  S a s k i m ,  Z E G A R E K ,  
•złoty c y l i n d r o w y  g r a w i t o w a n y ,  w Smii i  k a m i e n i a c h ,  * 
c y f e r b l a t e m  e m a l j u w a n y m ;  k a p s l a  z ł o t a  z n a p i s e m Be  
R o i  f l i s  H o r ł o g e r  d u  R o i ,  N r  13  i 15 P a l a i s  R o y a l  a 
Pa f i s ;  p t ó r z  t e g o  w k o p e r c i e  b y ł  Nr  4 3 5 ,  a k a p s l i  N r  
2 5 . 1 8 3 ;  p r z y  ,n i m by ł  ł a ń c u s z e k  z ł d t y ,  c i enk i  i k r o t k i ,  
z k l u c z y k i e m  z ł o t y m  b r e g . e t o w s k i m ,  z 2 ma  k l u r z y k a m i  
ż e l a z n y m i .  K t o b y  t a k o w  y z n a l a z ł , - r a c z y  g ó  ł a s k a w i e  
d o  P.  L i l p o p a  Z e g a r m i s t r z a  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  w H o ­
t e l u  P o l s k i m  z a m i e s z k a ł e g o ,  o dn i e ś ć ,  za co o d b i e r z e  
w y n a g r o d z e n i e  W y ż e j  Ws p o mn i a n e .

? 5 f = . l > : 2 5 b .  tli. w p r z e i e ź ł z i e  p r z e z  P o d w a l ,  z a g i n ę ­
l i  K S I Ą Ż E C Z K A  n a k s z t a ł t  Pu l j t ł r e s u ,  w o p r a w  ie c i e mn o  
z i e l o n e j  k i t a i o  w ej ,  w k t ó r e j  z n a j d o w a ł y  s i ę  r ó ż n e  k m  o-  
t a t k i ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  l i s t  do  W ł a d y s ł a w o w a  i r a r l m n k i  
f a b r y c z n e .  Z n a l a z c a  z e c h c e  t a k o w ą  oddać  za  d o b r e m  w y -  
B-ogrodzeni em d o - k a n t o r i i  f a b r y k i  P t u  t e r u  K a r o l a  S o m m e r  
p r z y  u l i cy  L l l l o d n e j  p o d  N r  y l S .  O . t r z e g a  s ię  i l l a l a z c ę ,  
i ż  k o r z y s t  ' ć z niej  nie m o ż e . i m  z a s t r z e ż e n i e  n a s t ą p i ł o  u 6 -  
s ó b ,  d l a  k t ó r y  < li był -y r a c h u n k i  w e s t . winne .

W c z o r a j  z g u b i o n o  C Z A P E C Z K Ę ;  w y s z y t ą  n -  K a n ­
w i e  i e s z r z e  uied . k o ń c z o n ą ,  t ł o  iej  i es t  a o l a r a i i t o w e ,  p r z y  
ni e j  b y ł  - h E T A S  Sl ' ebruy i Al A R S R L 1 N A  b i a ł a  na  p o d ­

s z e w k ę ,  w p a p i e r  o s o b n o  z a w i n i ę t e .  Łaskawy Z n a l a z c a  
r a c z y  o d d a ć  p o d  N r  7 3 3  p r z y  ul ic y T ł u m a t  k i e j ,  w 
d o n t u  Ossu l i t i s b i e l i  n a  d r u g i e  p i ą t i - o , ' d o  P P .  J a n k o * ,  
s ki t  h ,  z a  n a g r o d ą  p r z y z w o i t ą .

O S O B A  w m ł o d y m  w i e k u ,  z d a t n a  d o  u s ł u g  d o m o ­
w y c h ,  o r a z  s z y c i e ,  p r a n i a  i u t r z y m a n i a  g a - d e r o b y ,  r y ­
c z y  s o b i e  p r z y i ą ć  o b o w i ą z e k  s ł u ż b y  tu  w - W a r s z a w i e .  
AA t a d o m o s ć  u z ł o c ą c e g o  r a m y  w  m i e s z k a n i u  n a  dole 
d o m u  Nr  3 3 8 ,  na  N o w e m  Mi eś - i e .

C A Ł E  P I E R W S Z E  t 1 I V ł ! ’ O  s h ł N d a i ą c e  s i ę  z 9ciu 
P o k o i  o d  f r o n t u ,  z K o m ó r k a m i ,  P i w n i c ą ,  S t a j n i ą  i W ó -  
z o w n i ą ,  na  s a m y m  p o c z ą t k u  L e s z n a  p o d  N r  6 5 6 ,  iest 
d o  w  y n a i ę c i a  od  W i e l k i e j  N o c y  r .  b ;  w i a d o m o ś ć  w 
t y m ż e  d o m u  u G o s p o d a r z a .

K S I Ą Ż K A  S ł u ż b o w a  ' K a t a r z y n y  K o r n a c k i e j ,  z a g i ­
n ę ł a ;  Z n a l a z c a  r a c z y  oddać  do  B i u r a  " K o o t r o l l i  S ł u ż ą c y c h .
V - u,_ _ y-„ °  p r żyb ł ąkanycb  2clr OGARACH,  bltż-

ż  t c ę r ż y ż e  , 7 4 w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  p o d  Nr  
1 5 8 8  i 9 ,  w p r o s t  K o ś c i o ł a  S g o  A l e s a u -  

1 d r a ,  II Ś t r u ż a  d o m u ,

Rz i s  r a n o  z i mn a  s t o p n i  10.  W c z o r a j  w  p o ł u d n i e  S.
I E A . 1 R  WI EL KI .  Jutro 4 raz S zeksp ir tr dom u  

rodzinnym .
W  p r z y s z ł ą  Ni e d z i e l ę  d.  3 0  S t y c z n i a  r .  b.  d a n y  b ę ­

d z i e  B A L  M A S K O W Y  w W i e l k i e j  Sa l i  P a ł a m i  P a c a ,  
p r z y  r z ę s i s t e m  o ś wi e c e n i u  i d o b r a n e j  m u z y c e ,  i a k n  t eż ,  
n a l e ż y c i e  u r z ą d z o n y m  bufec i e .  D a l s z e  s z c z e g ó ł y  A -  
f i s z e  d o n i o s ą .

P o d p i s a n y  m a m  . z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  Ł a s k a w ą  p B- 
b l i r z o o s ć ,  iz J u t r o  w " O g r o d z i e  W i e j s k i m  d a m  B A L  M A ­
S K  Ó WY-.  na  k t ó r y  u p r z e j m i e  z a p r a s z a m .  Bi l e t  wni j -  
ś. ia od  O s o b y  , ł .  5 - g r .  5 .  O  d a l s z y c h  szczegółach A- 
f i sz  d z i e n n y  don i e s i e .  Sierpiński.

J u t r o  d a n y  b ę d z i e  w S a l o n i e  na  FoxhI . i i ,  AA 1 K C Z O R  
T A N C l f J Ą C Y ;  g d z i e  O r k i e s t r a  K r a k o w s k a  p o d  d y r e k ­
c j ą  P a n a  P a jc z/i/,.a y g r a c  będz i e .  Z a c z n i e  s i ę  o  g o -  
dz-inie 8uu*.j w  wi p cz o r .

Dz i ś  W K a w i a r n i  pod  N r n  6 0 0 ,  p r z y  u l i cy  ’ Bi e l ańs ki e j ,  
w  d o m u  L i l p o p  ., P a n  f ta jc .zą k  z k o m p i ń j ą  g r a c  b ę d z i e .  '

Dzi ś  w k a w i a r n i  w d o m u  p r z e c h o d n i m  z w a n y m  R e z l e r a  
p r z y  u l i cy  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  N r  4 5 1 ,  g d z i e  b y ł a  
S o l i  L i c y t a c y j n a ,  P a n n y  AoiYey g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą .

D z U  W K a w i a r n i  w d. imt i .Szi i inb:  N o w a k o w s k i e g o  p r z y  
lilie y D ł u g i e j  S r  5 8 6 .  na I u p i ą t r z e ,  od g o d z i :  6 w i e c z o r e m  
f u u i l j a  I j.ls tra k  g r a c  i ś p i e w a ć  b ędz i e :  p r z y t e m  w y k o n a ­
n y  b ę d z i e  p. .  m i ę d z y  inne,mi  t a n i e c  K a c zu c za  p r z e z i m ł o d -  
s z ą  E 1st r a k ; we j ś c i e  n i e d o c h o d z ą c  b r a m y  n a p r a w o .

Dz i ś  w K a w i a r n i  w Cuiacl i l i  T e  d r  , | n y m  p r z y  ul W i e r z ­
b o w e j  w p r o s t  N i e c a ł e j ,  f ami l j a  t l i l i  g r a ć  i śpiel ikać będz i e .

Dz i ś  w K a w i a r n i  p r z y  r o g u  u l i c y ' T r ę b a c k i e j ,  w tło- 
nm R n r n k a ,  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą  P a n n y  P rajst

Dzis  w / ,o: l  u y m  O g r ó d k u  p r z y  u l i c y  M o k o t o w s k i e j
p o d  N r  1664 .  B A L  ' M A S K O W Y . '  Bi l e t  ,w ni j śc i a  R b b e l  , r .


